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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

U stąpienie ministra hr. Dzieduszyoklogo. —  Lrzesi 
len ie prezydy-alne. w  Koie polskiem. —  Nom inacja  
nowych ministrów. —  Powrót pary carskiej do 

Carskiego Sioła.

Mii mm rani
(Tel. „N. Reformy4* z 10 listopada.)

Wiedeń, 10 listopada.
Minister dla Galicji hr. Dzieduszycki wczo­

raj po południu wręczył swoją aymisyę.
Co do osoby jego n a s t ę p c y ,  nie nastąpiła 

jeszcze ż a d n a  d e c y z y a .  Prasa tutejsza wy­
mienia A b r a h a m ó w  c z a  f a k o n a s t ę p c ę  
Dzieduszyckiegn W każdym razie wyrażają tu­
to; nadzieję, że prezydent gabinetu wprzód za­
sięgnie w te; spraw.e opinii nowego prezydyum 
Kola polskiego, które — jak w iadomo, ma być 
wy branera w poniedziałek Rzecz naturalna, że 
decyzya co do osoby m inistra dla Galicyi na­
stąpić może dopiero po wyjaśnieniu stosunitów 
w Kole. -----------  ^

Piześlenie w M i w Kole oolira.
(W egnam y „3bwej Reformy*).

Wiedeń, 10 listopada.
Dla wszystkich, którzy już uśmiercili byli 

Unię demokratyczną i głosili, że istnieje ona 
tylko na papierze, wczorajsze wypadki w Kole 
polskiem byty przykrą niespoazianką. Pouczas 
gdy w Kole rozprawiano na tem at przyszło­
rocznego budżetu, nadszedł nagle list p Abra- 
hamowicza, zawiadamiający o jego rezygnacji 
ze stanowiska prezesa. Ze strony poinformowa­
nej donoszą mi o genez.e przesilenia w Kole 
następujące szczegóły.

Zajścia wczorajsze zostały przyspieszone 
przez ataki prasy Konserwatywnej, k tć ra  czy­
niła demokratów oapow iedzialnymi za politykę 
Koła, a równocześnie rozsiewała rozmyślnie fał­
szywe wiadomość; o rzekomej dezorganizacji i 
bezt.lności Unii, o amnicyach osobistych i o 
intrygach poszczególnych członKÓw, dla któ­
rych Unia miała by ć rzekomo utworzoną. Rzu­
cano niskie potwarze, wiążąc działalność Unii 
% koncesjami dla Rusinów, oraz z osłabieniem 
po ag. Kala na zewnątrz; nic Wahano się na­
wet na zebraniach publicznych, jak  np. w Miel­
cu, lzuciic im nuacyj nu  poszczególne odłamy 
* osobistości Unii demokratycznej, byle tylko 
i  wieżo utworzoną organizację deuokiatycznej 
większości w Kole przed opinią kraju zdyskre­
dytować i wewnętrzną zgodę wśród członków 
Cou podkopać.

Wrwołałn to tak duszną atmosferę w Kole, 
a  zarazen brak  zauiania do konserwatywnego 
prezesa, który, bądź co bądź, jest członkiem 
stronnictwa konsem atyw ego i jako taki pono­
sić musi pewną odpowiedzialność za politykę 
konserw stystów. Objawiające się w tak jaskra­
w y sposób w organach prasy konserwatywnej 
poczucie, iż ponoszenie odpowiedzialności za po- 
lu jK ę Koła jest fikcją , .jak długo prezesem 
Koła nie iest członek większości demokraty­
cznej, wywołało przesilenie prezvdyalne w Kole. 
Potrzeba pizyznać, że prezes Ahrahamowicz, 
zawiadomiony o usposobieniu większości Koła 
pu pierwszem posiedzeniu Uni przez oba prze­
wodniczących Unii, pos Głąbiuskiogo i Peie- 
lenza, uznał, że dwsLejsza syt.uac.ya wy matra, 
aby na czele demokratycznego Koła stauął mąż 
zai lania demokratycznej większości.

[ stąpienie ks. P a s t o r a  z wicepiezesury ma 
swoją orzyczjnę w rozbiciu klubu centrum, po- 
seł G ł a b i ń s k i zaś nie chce robić trudności 
przy \?>Dor<,a nowego prezydyum w odpowie­
dnim składzie, iownież oświadczył gotowość 
ustąpienia. Prawdopodobnie uczyni to samo wi­
ceprezes D u l ę b a ,  który po posiedzeniu Unii 
zmuszony był wczoraj wyjechać do Lwowa.

Wiedeń. „Polnische Correspundenz" donosi, 
że minister hr. Dzieduszycki i poseł Abrałm- 
mowmz byli wczoraj P- połlld , , a łup4ia. 
n n u prezydenta ministrów bar. Becka.

Wiedeń. „N. F r. Pressa" komentuje zajścia 
w Kole polskiem i pisze, że przesileuie stoi w 
związku z powstałym po ostatnich wyborach 
stosunkiem większości w Kole, gdzie utworzyła 
się U n a  demokratyczna, rozpoiządzająca 30 
głosami i chcąca obiąć kierów metwo w Kole. 
Konserwaly wna część Koła polskiego straciła 
swoją niegdyś tak sdną pozycyę w Radzie pań­
stwa i wyciąga mecnie z tego konsekwencje.

,n siloą niegdyś partya konserwatywna, mi­
mo prawdopodobnego zamianowania p. Abraha­
mowi cza ministrem dla Galicyi, w p u ś c i ł a  
ze s w y c h  r ą k  k i e r  ow n i c t  w o p o l i t y k i

Reliofistriikcya gabinetu.
{Teleęr. ,.N. Reformy'').

Wiedeń, 10 listopada. 
Dzisiejsza „W iener Ztg.’1 ogłasza następujące 

pisma, odręczne monarchy:
Kochany bar. Beck!

Zatwierdzając ) i fis de wnioski, udzielam 
memu ministrowi roi.uctwa, Leopoldowi hr. 
A u e r  s p e r  g o w i , memu ministrów^ handlu 
drowi Józefowi F o r z t o w i  i mym ministrom 
drowi Fryderykowi P a  c a k o w i i Henrykowi 
P r a d e m n  w łasce proszone zw d n i e n i e
z n r z t j d u .

Zarazem mianuję posła do Rady państwa 
i prof. Umw. ara  Franciszka Fiedlera mym 
ministrem ńtandlu, naczelnika k ra ją  w mem 
Kffięsfcwie A ustry. Górnej dra Alfreaa Ebea- 
ńocna mym ministrem rolniutwa, posła do 
itody państwa, radcę dworu dra Alberta 
Gessmanna, jakoteż posłów do Raay państwa 
Franciszka Peschkę i Karola Praszka mymi 
ministrami.

Franciszek Józef m. p.
Beck m. p.

Kochany hr. Auersperg!
Zgadzając się ua pańską prośbę o zwol­

nienie w łasce z urzędu mego ministra rolni­
ctwa, z zastrzeżeniem pańskiego dalszego n- 
życia w służbie, wyrażam Pauu za Dańską 
wieloletnią wyborną i pełną zasług działal­
ność. me najgorętsze podziękowanie i równo­
cześnie Ladaję Panu jako znak mego uzna­
nia wielki krzyż mego orderu Leopolda, z  n- 
wolnieniero od taksy

Wiedeń, dn. 9 listopada 1907
Franciszek Józej m, p.

Beck m. p.
Kochany drze Foi^t!

Na pańska prośbę zwalniam Pana w lasce 
z urzędu mego m inistra handlu, zastrzegając 
sobie pańskie dalsze użycie w urzędzie. W y­
rażam Panu przy' tej sposobności za Pańską 
niezmordowaną i pełną wyników działalność, 
me podziękowanie i me uznanie, czego ze 
wnętrzną oznaką jes t nadanie Panu z uwol­
nieniem oa taksy mego orderu żelaznej ko­
rony pierwszej klasy.

W iedeń, da. 9 listopada 1907.
Franciszek Józej ni. p.

Beck m. p.
Kochany drze Pacak!

W  lasce zwalniam 1'anu ua Pańską proś­
bę ze stanowiska mego ministra i nadaję Pa­
nu we wdzięcznem uznania Pańskich z wier- 
nem oddaniem i luezmoracwaną gorliwością 
spełń.anych wybornych usług, z uwolnieniem 
od taksy, ' mój order żelaznej korony pierw­
szej klasy.

Wiedeń, 9 listopada 1907.
Francietek Józef m, p.

Beck m. p.
Kochany Prade!

Zadość czyniąc Pańskiej prośbie, zwalniam 
Pana w łasce z urzędu mego ministra i wy­
rażam Panu przy tej sposobuości za Pańską 
pełną oddania się działalność i wyborne usłu­
gi, me wdzięczne uznanie. Równocześnie na­
daję Panu ze zwolnieniem od taksy mój or- 
aer żelaznej korony I  klasy.

W iedeń 9 listopada 1907.
Fi a v iszek  Jozef m. p.

Beck m. p
Wreszcie ogłasza „W iener Z tg - pięć pism 

odręcmych do nowo mianowanych ministrów- 
Dra Franciszka F i e d l e r a ,  dra Alfreda E  b e u- 
h o c h a ,  dra Alberta G e s s m a n n a ,  Francisz­
ka P e s c h k i  i Karola P r a s z k a .

Zmiany w ndnfetArstwie obrony 
krajowe],

Praga. Juko następcę m inistra obrouy krajo­
wej L a t s c h e r a  wymieniają „Nar. L isty11 
szefa sekcyi w  ministerstwie obrony krajowej 
feldmarszałka-porucznika G e o r  g i.

Wieaei, Minister P r a d e  w mterwiewie o- 
świadczył, że dzisiejszą zmianę w gabinecie 
uważał zu konieczną od czasu ostatnich wybo­
rów. Obecny skład gabinetu odpowiadać będzie 
stosunkowi stronnictw' parlamentu i dlatego 
Prade sam był za wstąpieniem posła Peschki 
jako m inistia rodaku do .gabinetu. Prade nie 
mógł wiele przeprowadzić z tego, co zamierzał, 
jednakże przyszedł do przekonania, że komecz 
ną jest ciągłość w pracy niemieckiego ministra 
rodaka.

Praga. „Narodni L isty" donoszą, ze gabinet, 
powstały z obecnej rekonstrnkcyi, ma przepro­
wadzić także u g o d ę  c z e s k o - n i e m i e c k ą .

Wiedeń. Pod przewodnictwem dra Luegera 
odbyło się wczoraj wieczorem o 6 posiedzenie 
związku chrzość.-społocznego, na którem, jak 
donosi wydany komunikat, jednomyślnie akcep­
towano wstąpienie do gabinetu k-cli członków 
klubu: dra G e s s m a n n a  i dra E b e n h o c h a .

Wiedeń. Komitet wykonawczy niemieckiej 
party i agrarnej odbył w( zoraj naradę, na której 
przyjęto rezolucję przeciw ugodzie z Węgrami 
i przeciw wstąpieniu P e s c h k i  do minister­
stwa. Podobna uchwałę powziął także niemiecki 
centralny związek rolniczy w Czechach.

Równocześnie donoszą, że kilku niezadowolo­
nych agraryuszy czesKich zamierza zwołać zgro­
madzenia, zwrócone przeciw Fraszkowi.

Wiedeń. W parlamencie odbyła się narada 
klubów i komitetu wykonawczego stronnictw 
niemieckich, na której ratyfikowano wczorajsze 
uchwały i nom inacje ministrów. — Równocze­
śnie w Urmlze odbyła sie koniereucya komite­
tu wykonawczego Młodoczechów, ua której po 
trzygodzinnej dyskusji zamiast proponowanego 
z początku dra H o r o l d a ,  oświadczono się za 
wstąpieniom pos. dra F i e d l e r a  do gabinetu, 
jako ministra handlu.

(Nowy minister handlu dr F iedler ma lat 45 
i jest profesorem prawa i a dministracyi w  cze­
skim uniwersytecie w Pradze. Do parlamentu 
należy od pięciu lat i wybrany został po śmier­
ci byłego ministra Kai/.la, Fiedler wydał sze­
reg dzieł naukowych treści społecznej i jednę 
batdzo poważną pracę o ugodzie z Węgrami, 
w której oświadcza się przeciw zerwaniu wspól­
ności. Przyp. Red.).

i  t a . i w
(Tel. „N. Reformy" z d. 'u  listopada) 

Sudoi ząd zi#mibl w Królestwie.
PeterBOurg. '„Tow»riszcz“ poaaje że .w p o  

ł o w i ę  b. m w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych w z n o w i o n e  b ę d ą  n a r a d y  w s p r a ­
w i e  w p r o w a d z e n i a  s a m o r z ą d u  z i e m ­
s k i e g o  w K r ó l e s t w i e  W  naradach weźmie 
uóziai także generał gubernator warszawski 
S k a  I l o n

Nlendaly lupid  na kawą.
Mil awa. Pet. «g. tel. donosi: Sześciu uzbro­

jonych bandytów wpadło do kaudawskiej Kasy 
pożyczko wo-oszczędnościowe? w zamiarze rabun­
ku. Dyrektorzy kasy zdołali zamknąć drzwi po­
koju kasowego, wtedy bandyci dali kilkanaście 
strzałów z Karamnów mauzerowsKich, poczeia 
uciekli.

powrot tiara do Carskiego Sioła.
Petersburg, Pet. ag. rei. donosi: Car z caro­

wą i c.ziećmi wyjechali wczoraj z Poterhofu
udali się do zimowej rezydeucyi w Oai akiom 

Siole.

reiBMiHczne I teieSranczne
uittdomosci „rtoue] Reformy"

2 dnia 10 liatopadiL

Wiedeń. Namiestnik Galicyi hr. P o t o c k i  
przybywa dzisiaj do Wiednia.

Madryt. Wczoraj powróciła tu  królowa m atka 
M a r y a  K r y s t y n a .

Dbrauy hubkomitetn dla reformy 
wyborcze).

Wiedeń. Pod przewodnictwem Abrahamowie?^ 
odbywają «aę oa czterech an. w Wiedniu nara 
dy polskich członków s u b  k o m i t e t u  s e j m o ­
w e g o  dla reformy wyborczej w Galicyi. W  ob­
radach tych biorą ja z ia l .z  lewicy sejmowej: 
pos. G łątiń sk i, Łoeweustein i dr Leo, ze atrony 
konserwatystów: pos Jędrzejowmz, Bobrzyński, 
Stadnicki. Piniński i Laskowski. Wczoraj wy- 
słnehano opinii w sprawie reformy wyborczej 
p o l s k i c h  p o s ł ó w  w ł o ‘ c ' a ń s k i c h ,  zaró­
wno należących do Koła polskiego, jakoteż s t o  
j ą c y c h  p o z a  K o ł e m ,  celem poznania ich 
życzeń. Obrady me zostały nkonczone i będą 
w przysz ym tygodniu dalej piowadzone. (Na­
paść „Naprzodu", jakoby prezydent Leo wyje­
chał nył ao Wiednia w innych celach polity­
cznych, okazuje się więc we właściwem świe­
tle. Przyp Red.).

Audyencye.
Wiedeń. M inister spraw zagranicznych bar 

A'e r  e n t h a 1 przyjęty był wczoraj przed po­
łudniem przez ceoarza na audyencyi.

Dr Wekarle nr Wiednia.
Budaneszt Prezydent ministrów dr W e k e r  

l e  o godz 5 popoł. odjechał do Wiednia.

Z Bady pnemyslowej.
Wiedeń. Tli oddział Rady przemysłowej obra­

dował wczoraj nad kwestyą reformy .opodatko­
wania przemysłowych towarzystw akcyjnych 
i powziął szereg wniosków, które będą przedło­
żone pleunm Rady.

fipolny Lwiątek czeski.
Praga. „TIIus Naroda" potwierdza, ż« Młodo- 

czesi, czescy agraryusze i czeska partya kato­
licko-narodowa mają utworzyć wspólny związek
czeski

Rs. ifllnka.
Wieden. Ks. Hlinka zamierza przybyć do 

Wiednia dia wygłoszenia odczytów o stosun­
kach kulturalnych wśród Słowaków.

Z Sslmn węgierskiego.
Budapeszt Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu węgierskiego posłowie chorwaccy wnieśli 
protest przeciw usiłowaniu ukrócenia prawa 
używania języka chorwackiego w Sejmie. Na­
stępnie przyjęto przedłożenie, dotyczące gw a-  
rancyi konstytacyjnych. Rozpoczęła się dysku­
s ja  szczegółowa nad prowizoryum budżetowem.

Podwyższenie dyskontu.
Bukareszt. Bank narodowy p o d w y ż s z y ł  

d y s k o n t  n a  8•/•■

Podrói Wilhelma IL
VliS8inoen NiemKeks pare królewska przy­

był- t r  o godz 3 -50 i wsiadła natychmiast, na
okręt ..Hohenzollern”-

Berlui. Powszechnie z - raca uwagę doniesie-
nio półurzędowej fAlUitar-l >1 riSvUę Correspon- 
denz“, żo jiodczas po'-«tu w Londynie cesar?a 
W ilhelm a ten nu toast króla h.dwarda nie od­
powie ustnie, lecz wręczy t o a s t  n a  p i ś m i e  
królowi Edwardowi- Uczyni on to za poraaą
lekarzy, którzy niu z a k a z a l i  w i e l e  mó-  
w i ć, gdyż cierpi na chrypkę i silny kaszel, a 
lekarze obawiają eię p o w a  n y c h k  o m p 1 i- 
k a c y j .  Wątpliwym jest ł ikźe, czy uda się on 
na wyspę Whigi gd  ̂ U nnat i-amtejszy jest 
niekorzystnym dla choiob gardlanycb

Z gabinetu wto^kiogo^
Rzym Król zamianował posła B e r t o l i n i e -  

g o ministrem roi -1 publicznych.

Z b e k a
Paryż, Na wczorajszej Rodzie gabinetowej 

minister P i c h o n  zawiadomił, że ogćlnf poło 
zenie w Maroko pozwaia na o d w o ł a n i e  
k o n t r t o r p e d o w c ó w  i c z t e r e c h  k r ą ­
ż o w n i k ó w ,  M isja R eg iau lta  w Rabat ma 
przebieg pomyślny.

Usanlęde się hoo_evelta od 
k a n d y d a t u r y

Londyn. „Tribnna1' donosi z Waszyngtonu, 
że prezydent rtoocevelt oświadczył, iż n i e b ę 
d z i e  k a n d y d o w a ł  n a  p r e z y d e n t a  S ta­
nów Z,,eanoczonych,

Podróże Tahx
Manila. Sekretarz wojny Taft wczoraj przed 

południem odjechał do Władywostoku, dokąd 
ma przybyć 18 listopada

Kronika.
D z l ś f

Kraków, niedziola 10 liatapada. 
K a l e n d a r z y k  a o s e l e l n y -  Opieki N. M. 

Panny 1 Andrzeja a A.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód, 

słońca o godz. 6 m. 44, zachód o godz. 4  m:n. 3; 
długość dnia godzin 9 min. 11.

sztuce autorowi po pierwszym akcie wręczono kwia­
ty, po ostatnim jednak zabrakło już dla niego de­
cydującego o powodzeniu sztuki n . przyszłość 
oklasku. f) £f.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  popołudniu 
godz. 3 „Moralność pani Dulskiej" (ceny zniżo­

ne do połowy); wieczór o godz. 7 „Mściciel*.
K i e r m a s z  w  sali saskiej o godz. 3 pcpoi. na 

zakład p. Zurowskioj.
O d c z y t y :  W  „Eleuteiyi* p. Dobrowolskiego 

. t. ,,‘Abstynencya wśród młodzieży finlandzkiej* 
godz. 7 wieczór. Wstęp wolny.
W  -Kółkr. germanistów* p. Mikulskiego p. t.

. Die Entwfckelung der Magua und Faustfrage* o 
godz. pół Jo 10 rano w Coli. novi sala 69, IL p.

W a l n e  z e b .- a n I o Towarzyst. a kolon Ij wa­
kacyjnych aia uczniów szkół średnich Krakou a 
i Podgórza w sali Konferencyjnej gimn. św. Jacka 
o godz. 1-2 w południe.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  czeladzi 
rzeźniczej w „Domu roDOtniczym* o godz. 7 w ie­
czór. Po przedstawieniu zabawa taneczna.

C y r k  E d i s o n .  Dv>a przedstawienia kiuoma- 
togranczne o godz. 4  popoł i o godz. 8  wieczór.

poniedziatek 11 listopada 
-i T e a t r  m l e j s k i t  „Rycerzapóhncy* iŁ [bson. 
o godz. 7 wieczór.

O d c z y t :  W Uniwers. lud. p. Włodz Nowaka 
p. t. „ZasaJj cnemii* o godz. 7 ' / ,  wieczór.

K o n c e r t  orkiestry symfonicznej a Wiednia 
w sali starego teatru o godz. 7 1/, wieczór.

P o s  i e d z e n i e  Wydziału filologicznego w Aka­
demii Umiej, o 6 wiecz.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematografi­
czne o godz. 8 wiecz.

R c p e r t o a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o :  W  nie­
dzielę 10 b. m. popoł. „Ciotka Karola*, krotochwiia 
w 3 aktach Tom. 15ramiona, wieczór po raz 52  
„W esołe wdówka* z p. Milewską.

Wiadomości osobiste. Następca ironu austria­
ckiego arcyks Ferdynand przejechał wczoraj o pół 
do 10 z Łańcuta do Konopischt.

Namiestnik hr. Potocki przejechał wczoraj o go­
dzinie 1 w nocy przez Kraków w drodz« z« Lwowa 
do Wiednia.

Z teatru, Wystawiony wczoraj po raz pierwszy 
trzyaktowy dramat Juliusza Germana , Mściciel*, 
osnuty na smutnych epizodach 1863 roku, jest cha 
rauterj stycznym przj kładem rozdźwięku, jaki cza­
sem występuje między literaturą a sceną. Niepo­
wszednie piękności poetyckie tego utworu, podnio­
słe lieow e tło i sympatyczna postać bohatera dra 
matu, Mieczysław* Romanowskiego, oyły zadatktem, 
który pozwalał wróżyć nowemu dziełu scenicznemu 
autora „Lilitny* sympatyczne u ogełu przyjęcie. 
Tymczasem stała się rzecz zgoła nieoczekiwana, 
Plastjka Bcenj zniwelowała literacką stronę dzieła 
i wystawiła ambleye utalentowanego autora na 
dotkliwą próbę.

Dramat, rozpoczynający się poetycznie w staro­
polskim dworze sziacneckim, w miarę rozwoju akcyl 
przynosi cały szereg przejaskrawionych i w sferę 
trywialności wkraczających efektów, które ściągają 
rzecz z poetycko nastrojowego niveau, no ja k ie m  
j ą  chciał widzieć autor, no poziom pospolitej, gru­
bej roboty scenicznej, budzącej niejedno nczucL 
niesmaku. Ideę p a t r y o ty c z n ą  utworu przedstawił tn 
autor w lakiem pognębionin, dał tyle przykładów 
i scen brutalnego tryumfu siły i gwałtu nad uczu­
ciem ludzkości i szlachetności, żę nie wszystkim 
widzom teatralnym starczyło siły nerwów na wy­
trzymanie nagromadzonych okropności.

Pwrwszy akt kończy się sceną nieludzkiej mda- 
gucyi dwóch dziewic, które padają ofiarą brutal­
ni opr iwcćw, drugi akt niesie scenę bezczesz 
czenia zwłok Dohatera-poety prz«z brutalnego ge­
nerała rosyjskiego, w trzecim wreszcie mamy 
wstrząsającą nerwami sconę smagania rózgami 
schwytanej kury erki oddziału Gdy do tego dodamy 
nadmiar nużącej frazeologii a raczej rezonerstwa, 
łatwo pojąć, że ze stanowiska teatralnego najno 
wszy utwór p. Germana, mimo wielkich piękności 
języ ka i polotu myśli, nie mógł przemówić do prze­
konania publiczności.

Sceny biczowania p. Wysockioj wielu widzów nie 
mogło znieść i opuściło teatr przed ukończeniem 
przedstawienia, a w idu z pozostałych głośno obja­
wiało swe niezadowolenie. Ujemnego wrażenia osta­
tecznego nie mogła uratować ani świetna gra pp- 
Solskich w dwóch głównych rolach, ani piękna i e- 
fektowna wystawa, której podstawą była ładta de­
koracja leśna pędzi a p Spitziara. Obecnemu na

Dyrekcja te„tru komunikuje nam, ze w azisiej- 
szem przedstawieniu „Mściciela* końcowa scena bi­
czowania p. Wysockiej', która wywołała tak głośne 
proteoty publiczności na premierze, odbywać się oę- 
dzie za kulisami.

Dwa koncerty symfoniczne wiedeńskiej orki®, 
stry „Wiener Tonkitnstler-Yfckein*, które w sali 
starego teatru odbędą się w poniedziałek i wtorek 
(11 i 12 b. m.), zdołałj w najszerszych kołach o- 
budzić żywa zainteresowanie. Z dominujących w 
programie dzieł —  mianowicie: VI symfenia Bee 
thovena, sm fon ia  fantastyczna Berlioza i genialny 
poemat symfoniczny Liszta „Tasso*, ani jeanu nie 
było w Krakowie wykonane. W ielkie powodzenie, 
jakiem młoda orkibstra cieszy się w Wiednin, daje 
rękojmię, że występ jej w n iszem mieście h.A* 
woln! najbardziej wygórowane wjmagrnia i di* 
naszej kultury muzycznej mleć będzie pierwszorzę­
dne znaczenie. —  Z niewielkiej liczby pozostał/e* 
biletów nabywać możn» miejsca w dnin koncortów 
przy kusie w starym teatrze.

Ż Towarzystwa koiomj wakacyjnych szkól 
Órednich. Zapowiedziane przed dwoma tygodniami 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystw* 
kolonij wakacyjnych dla uczniów gimnazjów i szkół 
realnych w Krakowie i Podgórzu odbędzie się dzli, 
w uieuzielę, o godzinie 12 v południe, w sali kon­
ferencyjnej gimnazyura św, Jacka. —  Na porządki 
dziennym znajduje Bię wybór prezesa Towarzystw* 
w miejsce ś. p. Henryka Jordana. —  W  razie bra­
ku kompletu następne zgromadzenie cdbęazie się 
po upły wie ośmiu dni. bez względu na komplet.

„Kropla mleka", instytucja humanitarna, otwarta 
w Krakowie dnia 9 Iipcs 1905, w ydała sprawo­
zdanie za rok adm 1906 /7  Sprawozdanie to wy­
kazuje, że w ciągu owego roku zakład wydał dla 
dzieci przeszło 20.000 litrów m*eka, Dochody 
z subwencyj od Rady m Krakowa l Miejskiej Kasy 
oszczędności, oraz aa sprzedane mleito, przyniosły 
4.27-614 K, rozchody zaś 7.56U67 K Niedobór 
ton pokryła w całoacI księżna Teresa Lubomirski 
opiekająca się zakładem.

Instytucja „Kropli mleka* Odznaczoną została —  
jak wiadomo —  złotym medalem na wystawie prsy- 
rodnlczo-lekarskiej i bygienicznej we Lwowie.

Kwesta książkowa- Utartym zwyczajem lal po­
przednich, i w roku bieżącym akadom-ckie Kol* 
T. S. L. urząae- kwestę książkową, aby zasilić 
swe Dzczuple biedki, aby zdobyć możność odświe­
żania istniejących i zakładani* nowych czytelń 
i wypożyczalń ludowych. Akademicy, upoważnieni 
do kwestowaniu, będą zaopatrzeni w odpowiednie 
legitymacje i listy.

Odćżyt. W Towarzystwie „Eihos* (uniwersytet, 
sala 39) dziś o godz. 3 roi oł. odbędzie się odczyt 
p Jana Szymańskiego p. t, „O Lidze obyczajności 
społecznej wo Lwowie i o działalności naszych to­
warzystw etycznych*.

Wypadek w aruKa.*nl. Wczoraj pe południ* 
w drukarni Rippera przy ni. Zielonej nakładaczka 
Zofia K., włożą1 wszy nieostrożnie rękę pcd*maszyną 
drukarską, doznała zmiażdżeni* ręki lewej. Z pier­
wszą pomocą pospieszyło je, nogotowie ratunkewe, 
które następnie odwiozło ją do szpitala św ł a ­
zarza.

Wielkie Zbiegowisku i awanturę wywołał wczo­
raj na tandecie Józef Ściborowski, 25-letnl kowal 
Przybył on tumze w celu kupienia sobie outów na 
zimę i u jednego z' hupcuw buty nowe przymie­
rzał. Podczas tych prób pękały u butów podesawy 
i buty rozlatywały się w  kawrałkł. Za zniszczone 
w ten sposób obuwie kupiec aomagał się odszko­
dowania, co tak poirytowało Sciborowskwgo. że 
rzneił się na Kupca i pobił go dotkliwie. —  Bójka 
zgromadziła wkrótce wielu widzów; niektórzy s  
nich próDowali obronić kupca, ale nie ndało im się 
tego dokonać, a nawet interwencja żołnierza poli­
cyjnego była niewystarczającą wobec zbyt wiel­
kiego animuszu kowala. Dopiero kilka żołnierzom 
policyjnym uda o się z trudom uuezwłidnić Śclbo- 
rowskingo i odwieść go do aresztów policyjnych.

Fałszywą 20-halerzowkę ziożono wc*ut»i p*
południu w tutejszej pnlicyi. F a l s y f i k a t  jest dosyć 
udatnr.

Pomnik Słowackiego wn Lwowie. Ze Lwowa
teiefonują: Za inicjatywą dyrektora teatru zawią- 
zał się w łonie artystów teatru komitet, który Ina 
się zająć budową pomnika Słowackiego i ustawie­
niem pomnika w setną rocznicę urodzin, t. j w  r. 
1909, przed gmachem teatru miejskiego Dyrekcja 
teatru postanowiła n« ten cel ofiarowywać tan­
tiem y z przedstawień uiamatów Słowackiego w tej 
v ysokośei, do jakiej miałby prawe autor azt- 
slejszy.

Odwołanie konsula niemieckiego ze Lwowa
Ze Lwowa telefonują: Tuteiszy niemiecki konsul
bar. S p e s s h a r d t  przeniesiony został do Chry- 
styauii w charakterze generalnego konsula. Jak 
słychać, konsulat niemiecki we Lwowie będzie nie- 
obsadzony przez czas dłuższy.

Za wyrok śmierci. Pisma warszawskie aonoszą 
Przed dwoma laty stróż domu nr 77 przy ni Mar­
szałkowskiej, Jan Koper, odebrał przez pocztę list, 
po otworzeniu którego znalazł wewnątrz wyrok 
śmierci. Z wyrokiem tym 1* poszedł do miejscowe­
go rewirowego, któremu go pokazał, radzac co 
ma robić, gdyż wielu stróżów w tym czasie otrzy­
mywało podobne wyroki i skutkiem tego porzucał* 
miejsca i wyj* idżałe na wies. W odpowiedzi rewi­
rowy pokazał Koprowi także swój wyrok śmierci, 
(jaki tylko odebrał z poczty i poradził stróżowi, aby 
nic sobie z tego nie robił, gdyż teraz jest taki 
czas, że każdy-, kto służy, jest aarażony na po­
dobne wyroki tajnych sądów, to jednak —  zdaniom 
rewirowego —  długo trwać nie może i niczego się 
nic należy obawiać.

Będąc posłusznym władzy poszedł stróż i  wy-
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łkiem do domu. Dofcument ten jednak /uchował, 
wiaocznie na pamiątkę, w  kuferku..

Od t*>go czasa upłynęło dwa lata, a stróż, za­
pomniawszy nawet o w3rroko, w dalszym ciągu 
•łużył w tym sam jm domu

Przed Kilku tygodniami policja  dokonała rew izyi 
w mieszkaniu Kopra. Przeszukano dokładnie całe 
mieszkanie i na dnie kufra znaleziono zachowany 
na pamiątkę wyrok śmierci. Okoliczność ta  widu- 
eznio naprowadziła władzę na m yśl, i e  Koper na­
leży do jakiejś partyi, od której za przem oczenie 
partyjne dostał wyrok. Dowód ten uznane za kom­
promitujący i Kopra, oraz jego trata., Tana, are­
sztowano i osadzono w cytadeli, gdzie obaj siedzą 
już piąty tydzień. —

Taki obrót tak s ilc ie  podpalał na stróża, że 
przed kilku dniami, straciw szy nadzieję czyjejkol­
wiek pomocy, Koper doBuił —  pomięgzann zmy­
słów.

Ospa W Lodzi. Pism a warszawskie donoszą z 
Lodzi, i e  wybuchła tam epidemia ospy i przybrała 
odraza zatrważające rozmiary. W  kilku dzielni­
cach miasta zaszły już wypadki zasłabnięć dzieci 
na ospę, przyczem kilkanaście dzieci zmarło. W o­
bec epidemii duiyehczasow ourak choleryczny przy 
ulicy Łąkowej przekształcono na szpital dla cho­
rych na ospę, z  miejscami na 8 0  chorych.

Wilhelm li. doktorem praw. Z Oxfordu tele­
grafują: T uiejszy uniw ersytet nadał wczoraj cesa­
rzowi W ilhelm owi godność honorowego doktora 
praw.

Wylewy, z  Aviguonu telegrafują. Wskutek w y­
łowu niżej pi łożone części miasta stoją pod wodą. 
Połączenie kolejowe między Cavaillon i Abt przer­
wane.

Mianowania. „W iener Z tg“ ogłasza; M inister 
spTaw wewn. zamianował prof, uniw. w  Krakowie 
dra Kazimierza K o s t a n e c k i e g o  zwyczajnym  
członkiem najw yższej RaJy sanitarnej na czas funk- 
yonowania tei Rady.

BuG h p n e j e z #  i j is l i
Kraków, 9 listopada. 

dRAHD-hOTEL Rr. V» Plater Zyberg z Horodzea (Li­
twa), J. Jaw-irrwsH z Warszawy, Js. Cywińska z War­
szawy. Hr L. I  "hieiiski z Warszawy. A. Kempiński se 
Szczurowy, P. Schlesingor z Turki, Z. Biesie iecka z 0- 
święcimia, ri. Luckmann a Król. Platy.

HOTEL SASKI: J. Branicki z Bu.aresztu, A. Treiuu 
lieres z P«ry",a. JPr. R. Moistin z Król. Pol., Hr. Marya 
Jiorsztyn z Warszawy M. Pytlarski z Król, Pol., J. La 
Kiński z Przyborowa. H. Zasadzka z Orameuka, J. Wie- 
'iw icyŁk. z Zaw.ercia. W. 'Bocheński z Czuszowa, W  
Groazickl s Równa, J. hempel z Warszawy. H. Mueller 
z j jryża R Pader z Kai wina, J. Benduska Siersza 
Wodna, S Bi sniaszewski z Rzeszów-., J Tur z Warsza- 
", Hr. F  Morsztyn z Warszawy, Hugo .trons.„ z Wie­
dnia, Jon Schioeberg z Hamburga. K Roller z Gracu.

HOTLL POLLEnA: Matylda G-oldfluss ze Lwowa, Mn 
ryan Kempner zc Lwowa, W Bieehouski ze Lwowa, K. 
Klein z Wiednia, Klcber z Bielska. ‘ ' 

nOTEL KHAaOWSKi: >> Socąnet z Clennont-Ferrond 
(Francya) H. Shott z Newhawen (Anglia), Inż. T. W i­
śniewski t Krymska (Kantaz), W. Staszkiewicz z Przy 
bysławic, Rene bar, d'Osy z Lntwcrpii, L. Grauiano V5ki 
z córką z Poznania, Lr K. Ais z Rzeszowa, W. Chaj 
czyiisai z Rzeszowa, T, hr. Ołsufiew 3  Niciyna (Rosya,, 
v . 8. Ofierzyński z N Sarza. W. Kiwalle z Bobrbu, G. 
Aarzymocy z Klepisk (Król. Poi.), E. Kosseck 1 z Lipra 
(hir, ?ol.), L. Habdank-Korzjbski •• Lublina.

HOTEL POD ROZA : Z. Bziewolski z Krosenika, Joze­
fowie Chajęcy z Lubczy, W WOkowski, D, vV. Nowy 
z Littao, j  Gól owa ł  Wadowic, F. Kwiatkowski z. Li- 
sówka, Ć. Bąbalsoy z Warozawy, J. Kalitowscy z Fołla- 
wy. Joachim Lwów * łw w nyśla , J. Ostrowski z Nowo- 
brzeska (Król Pol.), Julia 1 Jadwiga. Gawińskie z Ow- 
czar (Król. Pol.), S, Zieniński z Poznania.

A l FRED  DE MUSSET.

K
M m m  m i ł o ś ć

(Ciąg dalszy.)
Jeżeli pamięta pani ob raz‘■charakteru mego 

bohatera, jaki starałem  się skreślić na począt- 
ku niniejszego opowiadania, zrozumie pani za­
razem i wybaczy może jego postępowanie, p> 
mimo kilku istotnie nagannych rysów. Podwój­
ne to uczucie, jakie żywit, czy zdawało mu się,

że żywi, od/w ieidadlało, rzec można, całe jego 
życie. Wyzyskując je zawsze do ostatecznych 
granic, lubując się równocześnie w uciechach, 
dostępnych dla biedaka i bogacza, znalazł wła­
śnie tę upodobaną sobie sprzeczność przy boku 
obu tych kobiet, bęuąc doprawdy to wielkim 
pam 10, to skromnym i spokojnym w aąg u  dnia 
jednego na przemiany Jeżeli pomiędzy 6 a 7, 
o zachodzie sloaca, ukazała się w alei pól eli­
zejskich jedwabną materyą, niby buduar osło­
nięta kolaska, zaprzężona w dwa siwe, drobnym 
truchtem ciągnące ją  rumaki, łatwoby pani było 
dostrzedz wewnątrz świeżą i zalotną buzię, 
zwracającą sie z  u.im>Gchem z popod wielkiego, 
okrywającego ją  kapturka ku młodemu czło­
wiekowi, siedzącemu niedbale tuż obok Ta mar­
kiza Je  Parnes i W alentyn na poobiedniej prze­
jażdżce

Czasem trzeba zmusić się dc Czytania głośno 
nowej powieści; W aientyn upuszcza książkę 
z ręki, by podnosząc ją, musnąć maleńką nóżkę 
ukochanej, c/asami też grywać trzeba w pikietę 
po dwa sous za punkt ze staruszką, i uważać, 
by szczęście zbyt nie dopisywało. W raca do 
domu piechotą; wczoraj do kolacyi miał szam­
pana, dziś wieczerzą jego filiżanka mleka i 
wierszyk, jaki czasem układa dla swej wybra­
nej. Markizę tymczasem drażni niedotrzymunie 
obietnicy. W spaniały, upudrowany lokaj przy­
nosi wonny bilecik, pełny czułych wymówek. 
L ist przeczytany, okno otwarte, noc urocza, 
markiza za chwilę przybędzie i znów opływa 
w szczęściu nasz bałamut. Tak, w ciągłej nie­
zgodzie z samym sobą W alentyn amiał odda­
wać serce w niewolę, choć nigdy nie mógł być 
szczerym. I  innjm  był jak ) kochanek markizy, 
innym pani Delannay.

Godzina wieczerzy; młody oticerek czerwie­
nieje z radości, że markiza ramię jego przyję­
ła; otaczają ich, ścigają, każdy radby się zbli­
żyć, aby dostąpić łaski jednego słowa z jej u- 
stek, ona przechodzi kolo W alentyna i szopce 
mu do ncha: —

— Do jutra.
Wicleż czai u mieści w sobie to słowo! Na-

zajutin tymczasem z nadejściem wieczoru W a­
lentyn po omacku drapie się po ciunnycn 
schodach na trzecie piętro, gdzie puka lekko 
do zacisznych drzwi: otw ierają się — wchodzi. 
Pani Delannay pracuje samotnie przy stole, 
czekając jego przybycia. Siadają obek siebie; 
ona spogląda mu w oczy i uściskiem ręki dzię­
kuje, że kocha ją  jeszcze. Jedna tylko lampa 
słabo oświetla skromną izdebkę, ale w blasku 
jej jaśnieją twarze przyjazne, oddane sobie, ser­
deczne. Niema tu  ani nadskakującej młodzieży, 
ani okrzyków podziwu, czy tryumfu, ale W a 
lentyn nietylko że za tym W iatem  nie tęskni, 
on zapomina o nim. M atka staruszka nadcho­
dzi, zasiada w swoim fotelu i słuchać, trzeba 
do dziesiątej jej opowiadań z minionej prze­
szłości, bawić się z warczącym pieskiem, pod­
kręcać gasnącą lampę. “  "

Jeżeli z porannym brzaskiem słońca przypa­
dek zawiódł panią w stronę ślicznego lasku 
w okolicy Romaiuwille, spotkać by pani mogła 
czułą p»rę, rozmawiającą półgłosem w ustron­
nym gaiKu, lub czytającą la For Laiiu: była to 
pani Delauaay i W alentyn, przechadzający się 
po rannej rosie.

Czy znane pani bale au.stryackie, ambasady? 
Czy zauważyła pani w pośród uroczego grona 
młodych kobiet piękność więcej wyniosłą, wię­
cej otoczoną, a więcej nieprzystępną, niż wszy­
stkie inne? Ta prześliczna główka zdobna w po­
złocisty zawój, niby lóża poruszana tchnieniem 
zefiiu, należy do pięknej markizy, którą tłumy 
ubóstwiają, tryumf upiękoza ją  jeszcze, a mimo 
to zdaje się tonąć w zamyśleniu. .Nieopodal 
wsparty o filar W alentyn patrzy na nią; m ut 
nie ZLa ich tajemnicy, n ik t nic rozumie »prj- 
rzenia, ni nie odgaduje dumy kochanka. Blask 
świateł, dźwięk muzyki, szmer tłumów, woń per­
fum przenika go, unosząc myśl w zaświaty, gdy 
oczy upajają się ezarownym widokiem ukocha­
nej. Sam nie wierzy prawie w swe szczęście, 
żc tak cenny skarb jego jest własnością sły­
szy głosy w koło siebie: „Co za urok! Co za 
uśmiech! To kobieta!" i sarn w duszy sobie ic 
słowa powtarza.

I  ua cóż wybierać ? —  mówił raz sam do 
mnie w formie usprawiedliwienia w czasie prze­
chadzki. Po cóż jednostronność w miłości? Zp- 
slugujeż a człowieka w moim wieku, na naga­
nę uczurie do m arkizy? Nie jestże ogólnie po­
dziwianą, upragnioną? Wielbioną za swój umyrł 
. wuzięk? Sam zdrowy rozsądek ciągnie do 
niej. A z drugiej strony cóż zarzucie temu, któ- 
regoby ujęły; dobroć, skromność, serce pani 
Delannay ?
- - -  ' -(C. d u.)

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca 
Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).
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4 'la  Kilo bardzo dobrej surowej zlr. 5 . 4 0

przesyła ao każdej btacyi handel

JÓZEFA LITAWSftlŁÓO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Dosiconałosć kawy zagwarantowana.
5 9 4  6 U
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pamiętajmy

o T o m s t t o i e  „szkoły ludomej“.
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D i r  f o b o r s w r .  t e n t  o n l s i k o m .
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Tcwystoo stolarzy o Knl®aryi ZebrzyiMej
larejesirowane z ogranic,.oną porękn.

Wyroby krajowe i własno Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G warantuje jakość. — 
UrząJzen;a pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrooów m eblowych 
i tapKei^skieli

w  K ra k o w ie , 
W iśln a  3,

i poieca go łaskawym względom P . T . 1’abiiczności. s&a i . /

p. Alfonsa Wawrzeckieyo
KrakowsK i k o n c e s jo n o w a n y

g f i f a p j  i u p a
u l. M iU G ła jsa a  U ,

IKCyrowadza d n a m fek ey e  po chorobach k&" 
każnyeh. czyści okna, wystawy, portale, pod“ 
*Hń, sapQ»z,za i troteraje posadzki, oraz tęp i 

o w a a y  po et, ach niskich. 
Siedmioletnia praktyka i świuaectwa ze strony 
Pp, lekarzy i btod prywatnych. 5H1 1 4

Go K y n i M  zn ru z
pokoje umeblowane z utrzymaniem. —  
Ul Batorego 16, I piętro, oglądać mu- 
ina od g. 11— 1 i od 3—5. bobo i 4

Pmcz miony
do nabycia. Wiado­
mość nl. Szewska 19, 

farbiarnia TschOrnt ra. 6143 l 3

f i l" 1’1* *»• poleca częściowo 
hurtownie

tPEŁirtiblEJllK) wjfi jrowe gatunki

(kcy paiensj

KRAKÓW 
Rjrwfc Hi

najnowszym  
i najlepszym >po 
Bobem za pomoct
j m o  cawistrza"

po cenach 
najniższycn

n . i p i w o r m i c k i .
3852 151 0

Magister farmacyi
wzgięunio asystent lub starszy asuirant 
unaidzie nmieszczenie w aptece w Brze-
*kU 5131 i  3

C i i ł o p & f i f c  s p u ł k i
iub poszczególni rolnicy mogą nabyć 
jeszcze ukołu 100 morgów roli i lasu, 
ezarnozicmn podolsk.ego jnerwszoj klasy 
ob< k innych polskich kolonistów.

W miejscu jest kościół i szkula. To 
SąJc i o rzędu podatkowego godzina 
drogi. — Zgłoszenia listowne pizyjmuje 
Adm. „N. Reformy" pod A. \N, ffU2 i 3

O s o b a
inteligentna, wieku średniego za mułem wy- 
iagcoj- ni im j’»ko towarzysza;, i opiekunka, 
poszukuje miejsca, — M S., Ki-ak^w. ulica 
Kameucka 10. 600 6 5

L. 2d3j, S07 5115 1 3

K 3 N K U 1 S
a" posadę k o n d u k to r a  d ro g o w e g o
przy Wydziale pcwiatowym krakowskim. 

Pobory:
^ j‘*caŁ ^•7o,) Koron, dodatek akiywalny 

łJ“’ ryczałt na objazdy 800 Ko­
ron, o, do emerytury i prawo do
A p.ęc>ole“i po 26o Koron

P niania zaopatrz,,qo dokumeutami 
wnosić należy najpóźniej do 30 Ijctopadn
1907 roku

Wymagane kwalifikacyp; 
Nieprzekroczony 40 rok życia. 
Ukończona szkoła przemysłowa lub szkoiu 

konduktorów drogowych w Wydziale 
krajowym

Przyti ljnunej jeden rok praktyki przy 
budowie 1 konserw acji dróg.
Posada nadaną będzie od 1 stycznia

1908 na L rok prowizorycznie, po roku 
może nastąpić stabilizacyu.

w Krakowie, 31 października 190,7. 
W ice-prezes Sekretarz

S. SJn ztjiiHki. S .  U ta f ie j .

Franciszek Maćkowski
rzezDiarz, Kraków, Karmelicka 9.

P o d e jm u j*  1 1 , w sze lh ich  rohot kosoie ln ych . 
re p e ra cy i s*aselkicli r i e i l ,  s ta ry c h  M ityczn ych  
i rob ót sa lo n o w ych  po b ardzo  um ".arkowan>oh 
cenach 550 7 8

Me dajmy się
oszaklwaćl

M ężczy zn a  lub kebieta
ylko inteligentni, mający lóuo koron, 

które może ryzykować, albo niemi zdo 
być znaczną kwotę, przy tein przyjeiunń 
spęfktić 2 do 4 miesięcy za granicą, ra 
c/.ą podać =wój adres listownie pod 
„Ryzyko lub zysk" poste restante Kra 
kow, za okazaniem kwitu ius. Rzecz 
zupełnie sery o i dyskretna. 51-21 2 4

A b i m r y e n t  e*
nia p<sl W. S .  IV . przvimuie Administracya 
_N Reforhiv;‘. 4897 6 6

Największa w kraju firma

B .  P A W Ł O W S K I
K ra h o w , R y n e k  18,

poleca, swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciarnie i praco­
wnic krawieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nic mogą. 
Niezrównane w życiu i 

nicMlościgntone w ta fc ie  — Żądajcie 
cenników 405 to o

N fb m ie c k ie  TD TK k c y ^ a r e to w e ,  j a k  r u w n i c i  n ie ­
m ie c k ie  B IB U Ł K I c y g a m o w e ,  k u p u je m y  c ią g le ,  a  n ie  
u le m y ,  i e  t o  w y ró b  w ro g ó w  n . s i y c h .

T y i u j y  p o ls k ie ,  r u s k i e  lu o  p a t r y o t y c z n e ,  j a k ic h  
o u l u ż y w a ją ,  s ą  ty lk o  p o d e jś c ie m . —  N a  o d n o ś n y m  
t o w a r z e  p o w in n a  b y ć  w y m ie n io n a  H rm a  p o ls k a  lu b  
r u s k a ,  k t ó r a  t e n  t o w a r  w y i w a i z a  i  k t ó r e j  u a z w ls a o  
w s z y s c y  z n a  m y .

l l y  ]irzeinyslowcy Polacy i Rusiui, nie liiainy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy z M
M r .  W i .  B o l d o w s k i

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS" 
3263 ]» ao Kraków, Starowiślna ?6  (dom własny).

szczególniej sza. uwagę zwracani na tutki „SalvoS0 l . Frani 
ze Salresolem •— „ORlmios11 zo s alvesolem. Wszystkie są  pierwszej 
jakości. W ata , Saive80l“ umieszczona w tutkach pochłania oiko 
tynę, a  więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm luuzk..

W ata ,.Salve8oi“ nadaje się nawet do najmocniejszych tyioin 
i O gar.

Do nabyt ia w ę. k. rl'rafikacli i lspszyoh tinndlaeb.

Zakład artystYczno-kamirniarDl. 
i budowlany

józeE u  K u le szy
naprzeciw cmentarza w Krako- 
wio. posiada wielki wyoór goto­
wych pomników zpiaskow a, gra­
nit,2 i niarm-ru Oode moje tig 
wykonania ktodowcow w miejsce 
i na prowiucyi. 234 191 0

Do sprzedania zaraz!
Hotel, hudynck p arow y, dobrze prospei ijac y. 
w jednej z najcelniejszych dzielnie a .asta . Ka­
pitał potrzebny do kupna 32.000 K. Wiadomo®: 

Agi neya L. krastuski, Szpitalna 4, Kranów.
tSOl 2 3

Urzędnik
na prywatnej stałej posadzie z pensyą r iczną 
K 2 —24u0 życzy sobie w celu matrymonialnym 
poznać punnę iub wdowę, blondynę, średniego 
wzrostu, niekorpnlentna. z prowincji, w wieku 
24—28 lat. — Łaskawe zgłoszeń a z dobu że­
nieni fotografii i podaniem dokładnego adresu 
uprasza pod N. T. post- rest. Fodyorze. za oka­
zaniem kwita inser. 1458 10 10

A g e a c y a

słrecienia siużfey
hćtó?i StrznłKouKkie)

została przeniesiona z n l ó y  iSzcwskiej 
1. 7 , n a  plac Szczepański 1. *1. T piętro 
(Dom p. Drobnera). 0798 33 30

odzniciony 
ajwjisztrai m .rodamiZakład pogrzebowy 

«.V A N A  U l?  C ? Ł .  * T O r O
p u j  i l .  H Tomasza 1 . 4 , tuz przy plan* jiczetdflW im , fil ia : ulica Kcpensita 1 . 6. —  Telefon l i  33Ł

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok ze wszystkich
majów europejskich. 2921 116 O

n i  u r o i  r a m .
Samos but. złr. I —
Wal.ar a n o t ‘“5
Vino Santo likierowe „ ,  1 50
CrritfO czerwone pi lecane di* 

nicdokrewnych ł rek.nwele- 
scentów hntelka złr l -—

do nabycia

■y mmm skłggzie win
M au ry c e g o  W e i a d i i n p  w I r a k o w ia ,
ul. Floryańska 25 1 345 24 O

- £ r

G r o d z k a  3 0 ,  K p i ę t r o .

fatnia sp rzed aż!
Firanki i kap) nadeszły,
.Jedwabie, wełny, barabany.
Trykotaże, kalosze i i  p.
Wvsprzedaż Obuwia pozostatego. *

W  s o b o t ę  r e s z t k i  z a  b e z c e n .  

G r o d z k a  3 0 ,  l

B n c a  P o l k a
uczciwa, pracowitu, dobrze wychowana, 
poszukuje zaraz miejsca. Kraków, R y­
nek 32, Riuro nauczycielskie, łi. de 
Teisseyre. 5137 2 2

Pension „PODOLE ‘
Łoi-etakżSKa 4.

Pokoje z komfortem Obiady w domu i ua «.ia- 
sto. Elektryka M zienk*. 5031 2 2

M e r
przemysłowiec młody, przystojny, pragnie uao 
nitę pie z pann^ iub rałodti wdową, którabj po­
siada f i  jakiś posag-. Rzecg traktuję poważnie. 
P o śre d n ielwo wykluczono. Zgłoszenia do Ad* 
miniatracyi „N. Uetormy*4 dla Z. J. 6079 2 2

2 koale
silne, przeszło tu  miarję i>kazyjnie z po­
wodu zw ija u ia  gosjiodaistwa do sprze­
dania fiachwał Jaśków ice, poczta 
Brzeźnica. 5103 2 3

£ ALUH MALMkiy POLSKICH
f i l  * R I S T \ l

F lo r y n f i^ k a  .1 7 ,  I .  p lc j r o .
Sprzedaż oryginału, ourasów pierwszorzęunj .‘ii 

artystów polskich. 3F1 25 25 
Salun otwarty o<l 10—12 i oa 3— 5.

S t a r e  s z t & c z n e  z ę b y
kupuje M. Crersner, Kraków, ul. Szpi­
talna ę  9, I piętlo. Z prowiucyi szyb- 

kiie załatwienie. 612 22 24

Eurmeister i
K openhaga

Tbw. Ake. dla budowy okrętów i m a s z y n
znakomite

m l e c z u r p k i c l i  poleca

duńskie 
duńskie 
duńskie 
duńskie 
duńskie 

kie

W i r O W k l  , , P e r t e k t u 

b l A S Z a n k ł  ^ F e r fe k t ^
m a ś H k c e  „ P e a d e k t"  
w v g r . ń a t a c ź e  „ P e r le k t ^  
p a s t e i s r y s a l o r y  w P e r l a k i u 

c h ł o d n i k i  w P e r f e k f 4i 554 6 53

Reprezent.acya: Kraków, Sławkowska 12.
Z drukarń' Literackie; w Krakowie, ul- Jagiellońska 10.

Rządca dtukariu L. K. Górski.


